
BIULETYN KOWIEŃSKI
WILBI

WILEŃSKIE BIURO INFORMACYJNE (WILBI) ZAMKOWA 3 - 3

<21. u ^ io m C d l
J \ | \  W i l n o ,  d n i a  1 9 3 0  r o k u .  283.

T r e ś ć  nume r u:
i . zagad n ienia  p o l it y k i  z a g r a n ic z n e j .

D z ia ł  . S t r  •

1 ,  "D eu tsch e  Z e i tu n g *  o s to s u n k a c h  l i t e w s k o - n i e -  
m i e c k i c h . -

K r  o n  i  k  a  •
2 .  P r z y j ę c i e  d e le g a tó w  Zw iązku narodowców u Mus- 

s o l i n i e g o . -  n
3 ,  U reg u lo w an ie  k w e s t j i  p raw a  o b y w a te l i  l i t e w s k i c h

i  ł o t e w s k i c h . -   ̂  ̂ " o *
4 . W ycieczka  L itw inów  a m e ry k a ń s k ic h . -  M

I I I  .ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I  ŻYCIE SPOŁECZNE.

5 .  "R y ta s "  o z a d a n i a c h  k u l t u r a l n y c h  L i t w y I I I .  1.
K r o n i k a .

6 .  Nowe pism o narodow ców .-  u i*
7 . P ow ró t lolfńików l i t e w s k i c h . -  n !•-
8 .  Kursy d l a  n a u c z y c i e l i , -  "
9 ,  P r o d u k c ja  napojów b e z a lk o h o lo w y c h . -  " 1 .

1 0 .  Kary p r a s o w e . -  " 1*
1 1 . Choroby z a k a l n c . -  M 1*
1 2 .  Fundusz  i m i e n i a  J a n a  J a b ł o ń s k i e g o . -  " ! • -

—  - o O o — -

§





Pi ule Kowieński  • Nr .233. / W i l b ^ / .  Dnie- 21 ."VI *1930 r«  I . S t r . l .

I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

" D e u t s c h e  Z e i  t  u n g" o s t o s u n k a c h  l i t e w s k o

n i e m i e c k i c h #

D nia 11 f l e t n i a  " D eu tsch e Zeitung" z a m ie ś c i ło  c h a r a k tc -

r y s  t y c z n ^  a r t y k u ł ,  k t ó r y  p r z e d s t a w i a ,  j a k  s t o s u n k i  l i  t e w s k o - n i e m ie c k i e
. /  w  •* #>

w y g l ą d a j ą  od s t r o n y  N i e m i e c .  A r t y k u ł  t e n  w s t r e s z c z e n i u  b rz m i  n a s t ę p u ­

j ą c o :

J a k  c z ę s t o  w i e r n i  u c z u c i u  o p o w ia d a l i śm y  s i ę  z a  L i t w ą  p r z e ­
ciwko P o l s c e .  N a t u r a l n i e ,  L i tw a  j e s t  s ł a b s z ą  s t r o n ą  i  P o l s k a  n i e z a -  
p r z e c z e n i e  n i e  ma r a c j i  w z a t a r g u  o W i ln o .

Nasz  s t o s u n e k  do Litwy o dp o w ia d a ł  zasadom n a s z e j  p o l i ty k i  
z a g r a n i c z n e j ;  J e s t e ś m y  w t y c h  k w e s t j a c h  rów nież  s e n t y m e n t a l n i  i  
d o g m a t y c z n i . Ale gdy mimo k r a j u  K ł a j p e d z k i o  go mogliśmy s i ę  w Niem­
c z e c h  t a k  g łębo k o  u w ik ł a ń  w b ł ę d a c h  n aycholog ic z n y c h  co do L i tw y ,  
to  n a l e ż y  to  do t r a d y c j o n a l n e j  d z i e d z i n y  n n a zy ^ h  z e w n ę t r z n o - p o l i  - 
t y c z n y c h  p o s u n i ę ć .

Oddawna w:/padałoby poddać  s t o s u n e k  n i e r a i e o k o - l i t e w s k i  
g run tow nej  r e w i z j i .  N a le ż y  ze rw ać  z u ł u d a m i .  JakL J e s t  w i s t o c i e  n a ­
s t r ó j  n a ro d u  l i t e w s k i e g o  w stosunlcu  do Polaków i  J a k  s i ę  o d w d z ięc za ­
j ą  L i t w i n i  z a  sy m p a t je  n i e m io o k ie  w i c h  w alce  o Wilno?

Niemożliwem j e s t  w c i ą g u  d z i e s i ę c i u  l a t  z a t r z e ć  w L i t w i e  
ś l a d y  p ra w ie  c z t e r y  s t u l e t n i e g o  z w ią z k u .  80 % o gó łu  l u d n o ś c i  to  
w ł o ś c i a n i e , u k t ó r y c h  n i e  może być  mowy o p o l o n o f o b j i .  L i t e w s k a  
lu dn o ść  w i e j s k a ,  j a k  w y kaza ły  o s t a t n i e  wybory samrządowe,  j e s t  p o d / 

Względem pol i tycznym i b i e r n a .  T ak i  r z ą d  j e s t  d l a  n i e j  n a j m i l  ssy,  k t ó ­
ry  j ą  n a jm n i e j  u c i s k a  p o d a tk a m i . K w es t ja  w i l e ń s k a ,  z  n i e l i c z n e m i  
w y j ą t k a m i ,  wogóle  n i e  ob ch o dz i  w ł o ś c i a n .  K rz y k  o Wilno r o b i  g a r s t k a  
s tu d e n tó w ,  k i l k u  o f i c e r ó w ,  m i n i s t r o w i e  i  u r z ę d n i c y ,  w y n i e s i e n i  wy­
r o s t  ko w i  o c h ł  op s c y .

K la sa  u r z ę d n i c z a  o t r z y m a ł a  p r z e w a ż n ie  p o l 3 k l e  wychowani e 
i  w y k s z t a ł c e n i e ,  a z j ę z y k ie m  p o l s k i m ^ j e s t  n a j b a r d z i e j a  o b y t a .  Du­
chów i  ń s  two k a t o l i c k i e  od dawnych czasów u l e g a ł o  wpływowi p o l s k i e m u .  
J e s z c z e  d z i s i a j  k u l t u r a  p o l s k a  j e s t  ł a t w a  do r o z p o z n a n i a  u ducho­
w i e ń s t w a  l i t e w s k i e g o . ' . s i ę z a  wpraw dzie  n a z e w n ą t r z  n o s z ą  s i ę  z l i  « 
t e w s k a ,  a l e  w i s t o c i e  s e r c e  i c h  b i j e  d l a  k a t o l i c k i e j  ^ P o l s k i .

L i t w a ,  - Niom«y? N a le ż y  zn ać  h i s t o r j ę  n a ro d u  l i t e w s k i e g o ,  
aby z rozu m ieć  s t a n o w isk o  Niemców względem L i t w y • Narodowy b o h a t e r  
L i tw y ,  V / i  to  l d ,  k tó r e g o  5 0 0 - l e c i e  ma być  w roku b ie ż ą c y m  u r o c z y ś c i e  
obch o dzo n e ,  c z t e r o k r o t n i e  z ry w a ł  p r z y m i e r z e  z Zakonem n iem iec k im  i  
c z t e r o k r o t n i e  w sposób  n a j b a r d z i e j  p r z e b i e g ł y  Zakon o s z u k a ł .  A c z k o l ­
w i e k  to  p r z y b i e r z e  b y ło  sk ie ro w a n e  p rze c iw k o  jego^krewnym i  z w ł a s z ­
cza  p rzec iw k o  j e g o  s t r y j e c z n e m u  b r a t u  J a g i & l e , p ó ź n ie j s z e m u  k r ó l o w i  
p o l s k i e m u ,  t o  j e d n a k  v;końcu zawsze N iem iec  bywał  wspóln-mi "w rog iem " .
V/ b i t w i e  pod  T annenberg iem  w roku  1410V k t ó r e j  Sakon n i e m i e c k i  omal 
że n i e  z o s t a ł  w y t ę p i o n y ,  s t a ł  on po s t r o n i e  Polaków, a c z k o lw ie k  j o ­
d y n ie  pomocy Zakonu n i e m i e c k i e g o  z a w d z i ę c z a ł ,  i ż  p o z o s t a ł o  mu d z i e ­
d z ic tw o  Jego o j c a  K i e j s t u t a  i  że mógł zachować swe s t a n o w i s k o ,  j a k o  
Wie l i d  K s ią ż ę  L i t w y .  W i t o l d  i  P o l a c y  n i e  p r z e s t a w a l i  Ząkonu s z k a l o -  
wa® i  nawet  p r z e s ł a l i  soborow i  w K o n s t a n c j i  w roku  1418 kłam l iw e  
d o n i e s i e n i a .  Umowy W i t o l d  n i g d y  n i e  d o t rzy m y w a ł .  Uznawał on j e d y n i e  
swą k o rz y ś ć  i  z powodu t e j  k o r z y ś c i  c z t e r o k r o t n i e  s i ę  c h r z c i ł ,  t r z y  
r a s y  w ed ług  o b rz ą d k u  rzyma k o - k a t o l i c k i  ego ,  j e d e n  r a z  -  w ed ług  g r e -  
kcH’k a t o l i c k i e g o  i  w końcu z a p r a g n ą ł  s t a ć  s i ę  h u s y t ą .  A czko lw iek  Opro­
w a d z a ł  n i e m i e c k i c h  r z e m ie ś ln ik ó w  do L i tw y ,  z w a l c z a ł  Zakon n i e m i e c k i ,  
j a k o  o g n i s k o  n i e m i e c k o ś c i ,  aż  do końca  swego ż y c ia *

N i e p r z y j a z n e  stanowisko  względem w s z y s t k i e  go,  co j e s t  n i e ­
m i e c k i e ,  p ó z 0 3 ta ło ^ a ż  do d z i ś  d n ia .  K p ó ź n ie jszy m  p o k o le n ia  w i t o l d  
p r z e k a z a ł  w s p u ś c i ś n i e  n i e  swe b o h a t  e rs tw o*  l e c z  swój b r a k  skrupułów
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0 i l e  w rę cz  n i e  można p o w i e d z i e ć ,  i ż  w ł o ś c i a ń s t w o  j e s t  
\ t r o g i e  względem N iem iec ,  t o  j e d n a k  Niemiec  n i e  j e s t  mu p rzy jem n y  z 
powodu swej d z i e l n o ś c i  i  z d o l n o ś c i  do p r a c y .  W ew n ę t rzn ie  n a t o m i a s t  
w rog o  u s p o s o b io n e  względem Niemców s ą  w s z y s t k i e  u r z ę d y .  O tern, że 
r e p r e z e n t o w a n a  w n i c h  z a k a p tu r z o n a  p o l s k o ś ć  n i e  d o p u sz c z a  do #s p r a ­
w i e d l i w e j  oceny n iem iecko  ś c i ,  n i e  może b y ć  mowy* J e s z c z e  d z i ś  d z i e j e  
s i ę  p o d o b n ie ,  j a k  z a  czasów W i t o l d a .  Niemcy s ą  s t a w k ą  w g rze  p r z e ­
ciwko Polakom, P o la c y  -  w g rze  p rz e c iw k o  Niemcom. Znakom ic ie  to  
z r o z u m ia ł  n p .  "by łyprem jer  V o l d e n a r a s . Również d z i s  L i t w i n i  n i e  do­
t r z y m u j ą  ż adn e j  umowy, a  gdy j ą  p o d p i s a l i ,  p o t r a f i ą  z a p o b ie c  j e j  
w y konan iu ,  w y n a jd u ją c  s t a lm u d y s ty c z n e m  k rę ta c tw e m  l u k i  i  c a ł k o w i ­
c i e  lekcaw ażąc  duch i  z n a c z e n i e  umów. K ra j  K ł a j p e d z k i  w i e l e  mogjfcby 
o t y c h  m etodach p o w i e d z i e ć .  A Żydzi mówią.: moglibyśmy s i ę  w i e l o  od 
Litwinów n a u c z y ć .

S ą  wprawdzie  w L i t w i e  Niemcy, k t ó r z y  p r z e b ą k u j ą  0 w s p o l -^  
nym l o s i e '  N iemiec  i  Litwy i  k t ó r z y ,  j a k  w i d a ć ,  n i e  s p o s t r z e g a j ą ,  i ż  
s z k o ł a  n i e m i e c k a  w L i  t r i e  z n i k a  po i n n y c h .  W roku 19 i9  b y ło  vf L i t ­
w ie  37 n i e m i e c k i c h  s z k ó ł  ludowych, a  p r z y  w s t ą p i e n i u  do rz ą d u  V o l -  
dem arasa  -  1 3 .  Obecnie  j e s  t  i c h  j e d y n i e  6 .  I g n o r a n c j ę  n i e m i e c k i c h  
w ł o ś c i a n  i  r z e m ie ś ln ik ó w  co do p o j ^ ć  "narodowęnch" i  " p r z y n a l e ż n o ś ć  
państwowa" u r z ę d y  w y z y s k u ją  w sp o so b  n a j b a r d z i e j  p o d s t ę p n y .  O i l e  
Niemcy d e k l a r u j ą  sw o ją  narodowość  Jako l i t e w s k ą ,  wóczas i c h  d z i e c i  
powinny b e z w z g lę d n ie  u c z ę s z c z a ć  do s z k o ł y l i t e w s k i e  j  • Nawet o bywa t e  1 
Rzeszy  n i e m i e c k i e j ,  k t ó r y  n a  swe n i e s z c ę ś c i e  przybywa do k r a j u ,  
j e s t  p r z e ś l a d o w a n y  p r z e z  s t o s o w a n i e  w s z e l k i c h  możliwych "ustawowych 
z a r z ą d z e ń " .  Litwinom p r z y c h o d z i  to  ł a tw o ,  a lbowiem Je d en  r a z  m a ją  
w a r to ś ć  us taw y  r o s y j s k i e ,  d r u g i  -  nowe l i t e w s k i e  p o s t a n o w i e n i a .  We­
d ł u g  " c e l o w o ś c i "  s to sow ane  s ą  us tawy r o s y j ’s k i e  lu b  l i t e w s k i e .  Ma 
s i ę  r o z u m ie ć ,  zawsze n a  szkodę cud zo z iem ca ,  w tyra wypadku N iemca.

N i e s z c z ę ś c i e m  j e s t ,  i ż  r z ą d  n i e m i e c k i  okrywa praw d iv e  
s t o s u n k i  z a s ł o n ą  i  u t r z y m u je  f i k c j ę ,  i ż  L i tw a  j e s t  z a p r z y j a ź n i o n a  z
Niemcami, P r z e d s t a w i c i e l s t w o  n i e m i e c k i e  w L i t w i e  w sp o sób  t r a g i  -
komiczny s t a r a  s i ę  po zy skać  Ł±kw.tnrócxi. p r z y j a ź ń  Litwinów i  ż y c z l i -  
wo ść i  aby  L i t w i n i  n i e  w p a d l i ,  w " p o l s k i  o r a m io n a " ,  l ę k l i w i e  u n i k a  
w c h o d ze n ia  w drogę  urzędom l i t e w s k i # ,  nawet  wówczas ,  gdy c h o d z i  o 
ważne n i e m i e c k i e  i n t e r e s y .  A czko lw iek  t o  komiczne s ł u ż a l s t w o  t rw a  
J u ż  c o n a jm n ie j  od 6 l a t ,  n a  s t r o n i e  n i e m i e c k i e j  n i e  s p o s t r z e g a  s i ę ,  
i ż  u t e g o ,  ż y ją c e g o  w s t a n i e  n a t u r y  n a ro d u  n i e  t y l k o  n ic z e g o  n i e  moż­
n a  V/ t e n  so o só b  o s i ą g n ą ć ,  a l e  s i ę  n a w e t  p o g o r s z y  w ł a s n ą  s y t u j p o j ą . -

P r z y  j ę c i e  d e l e g a t ó w  Z w i ą z k u  n a r o d o w ­
c ó w  u M u s s o  l i n i e  g o .  13-go  b .m .  p r o m j e r  w ł o s k i  : Musso­
l i n i  p r z y j ą ł  w Rzymie w F a l a c c o  V e n ez ia  d e l e g a c j ę  l i t e w s k i e g o  Związ-  
ku narodowców, k t ó r a  w c e l a c h  s tud jów  bawi o b e c n ie  we Włoszech* 
M u s s o l i n i  o d t r r ł  z d e l e g a t a m i  s e r d e c z n ą  rozmowę . -

U r  e g u 1 o w a. n i  e k w o s t  j  i  p r a w a  o b y w a t e l i
l i t e w s k i c h  i  ł o t e w s k i c h .  Z i n i c j a t y w y  ł o t e w s k i e j .  
1 4 -go b.m* między pos łem  l i t e w s k i m  w Ł o tw ic p .B .D a j  l i  de a  p re n jo re ra  
ło te w s  kim Celminszem , n a s t ą p i ł a  wymiana n o t  co do i n t e r p r e t a c j i  
kon w en c j i  l i t e w s k i e j  z 1921 roku  w sp ra w ie  praw o b y w a t e l i .  Drogą 
wymiany n o t  z o s t a j e  u reg u lo w an e  z a r z ą d z e n i e  mieniem nieruchomcm 
o b y w a t e l i  ł o t e w s k i c h  w L i t w i e  i  o b y w a t e l i  l i t e w s k i c h  w _>otwie, a  
m ia n o w ic i e :  p o z o s t a j ą  w d a l s z e j  mocy us taw y  o b o w ią z u ją c e  w obu k r a ­
j a c h  co  do praw obcokrajowców n a  n a b y c ie  n ie ruchomego m i e n i a .  Obywa­
te lo m  z a ś  Łotwy w L i t w i e  i  obywatelom L itw y  w Łotw ie  p o z o s t a w i a  s i ę  
prawo z a r z ą d z e n i a , k o r z y s t a n i a  i  dysponow ania  mieniem . -

• Z y c i e  c z k a  L i t w i n ó w  a m e r y k a ń s k i c h .  Dnia  
19-go b .m .  p r z y b y ł a  do Hamburgu okrę tem " C le v e la n d "  w y c ie c z k a  L i t ­
winów a m e ry k a ń s k ic h  w l i c z b i e o k o ł o  100 o s ó b .  21 -g o  czerv;ca  w y c i e c z -  
Icaprzybywa do Kowna. Weźmie o n a  u d z i a ł  w u  u r o c z y s t o ś c i a c h  j u b i l e u s z u  
W i l e k i e g o  K s i ę c i a  W i t o l d a . -
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B i u l e t y n  Kowieński  N r*283 .  /ui l b i / .  Dnia  2 1 . VI. 1930 r .  I I I . S t r . 1 .

III.ZAGADNIENIA POLITYKI TR2KEJ
I Ti CE SPOŁECZNE.

rtR y  t  a  a" o z a d a n i a c h  k u l t u r a l n y c h  L i t  wy •

MRytas" Nr.135 z dn.18.VI .1930 r , A rttp .t." J a k ą  drogą” .

S t r e s z c z e n i e :

G e o g r a f i c z n e  p o ł o ż e n i e  n a r o d u  l i t e w s k i e g o  s t a l e  zmusza  go 
h y c  przygotowanym do o d p a r c i a  o b c e j  e k s p a n s j i .  Znaj  duj omy s i ę  w 
k ą tk u  ś w i a t a ,  k t ó r y b y  c h ę t n i e  c h c i e l i  z am ieszk ać  i n n i .  N ie ła tw o  
j e s t  u t r z y m a ć  s i ę  w tem p o ł o ż e n i u  g e o g r a f i e  znam i  j e d y n ą  d r o g ą ,  
p ro w ad zącą  do t e g o ,  j e s t  w z m acn ian ie  k u l t u r y .  Powinniśmy dwa r a z y  
w i ę c e j  p raco w ać ,  n i ż  i n n e ,  k u l t u r a l n e  n a r o d y ,  k t ó r e  n i e  S t o j ą  n a  
m i e j s c u ,  a s t a l e  d ą żą  n a p r z ó d .  N a l e ż y  o rg a n iz o w a ć  n a s z  p r z e m y s ł  n a ­
rodowy, sz u k a ć  nowych rynków d l a  n a sze g o  e k s p o r t u ,  t r z e b a  w i ę c e j  
dośw iad czon y ch  fachowców w h a n d lu  i  sumiennych ekonomistów w koope­
r a c j i .  T r z e h a  p o ś w i ę c e n i a  d l a  d o h r a  n a r o d u .  Kto j e d n a k  da t ę  p o t r z e b ­
n ą  e n e r g j ę ,  k to  n a s  zm us i  do s a m o o f i a i y ?  Odpowiem:/- na  t o ,  że j e d y n ą  
d r o g ą ,  j a k  d l a  Europ / '  Z a c h o d n i e j ,  t a k  i  d l a  L i tw y ,  jedynym warunkiem 
j ó j  rozwoju  k u l t u r a l n e g o ,  j e s t  d ro g ą  u c z c i w o ś c i  i  m o r a l n o ś c i .  Re- 
l i g j a  1 o p a r t a  na  n i e j  m o ra ln o ść  -  o to  b o d z i e c  k u l t u r a l n y  d l a  
t w ó r c z o ś c i  i  rozwoju  n a s z e g o  n a r o d u .  N i e k t ó r z y  n i e  z g o d zą  s i ę  z tom 
tw ie r d z e n ie m  i  wysuną  m o ra ln o ś ć  n a r o d u ,  o p a r t ą  n a  n i e z a l e ż n e j  e t y c e .  
Nie ma ona  j e d n a k  t r w a ł y c h  p o d s ta w ,  j a k  raorahośc c h r z ę ś ć j a n s k a .  Mło­
d z i e ż ,  o p i e r a j ą c  s i ę  na  m o r a l n o ś c i  r e l i g i j n e j ,  z d z i a ł a  o w i e l e  
w i ę c e j  i  w sk aże  w i ę c e j  i d e a l i z m u .  -

N o w e  p i ę m o  . n a r o d o w c ó w  * W Kownie ma s i ę  w k ró tc e
u k a za ć  nowy J ------ >—  J *4 At------
w a 
r a s ,

P o w r ó t  l o t n i k ó w  l i t e w s k i c h .  15-go  b ,m .  z Ry­
g i  p o w r ó c i l i  l o t n i e : /  l i t e w s c y ,  k t ó r z y  r e w i z y t o w a l i  l o t n i k ó w  ł o t e w ­
s k i c h . -

_ . K u r  sy  d l a  n a u cz y  c i  o 1 i  . M i n i s t e r s t w o  O świh ty  h a  
csozon l e t n i  o r g a n i z u j e  d l a n a u c  ż y c i e  l i  dwa k u r s y :  p e d a g o g ic z n y  w 
Wił  korni e r  zu od 1 l i p c a  do 17 s i e r p n i a  i  k u r s  k u l t u r y  c i a ł a  w P o n i e -  
muniu - od 7 l i p c a  do 17 l i p  c a . -

P r o d u k c j a  n a p o j ó w  h e z a  1 k o h  o 1 o w y c h  .
Z i n i c j a t y w y  l i t e w s k i e g o  Towarzystwa t r z e ź w o ś c i  p r z y s t ą p i o n o  do o r ­
g a n i z a c j i  s p ó ł k i  a k c y j n e j  w y tw órn i  napojów b e z a lk o h o l o w y c h . -

K a r  y  p r  a  so  w e . Komendant m i a s t a  Kowna u k a r a ł  z a  n i  o p rze  s t ra .e  
gan ić  % 2 p rz e p i só w  prasowych  o d p o w ie d z i a ln e g o  r e d a k t o r a  p ism a  "D ar-  
b i n i n k a s "  p r o f . F . D o w i d a j t i s a  grzywną 100 l t «  z zam ia n ą  na  d z i e s i ę ć  
d n i  ą r e s z t u . -

C h o r o b y  z a k a ź n e .  Od ź& 8 -g o  do 15-go c ze rw ca  z a r e j e -  
s t ro w a n ó  Joden  wypadek choroby  z a k a ź n e j  -  s z k a r l a t y n a • /af p o p rzedn im  
t a k im  samym. o k r e s i e  -  11 wyradków . -

F u n d u s z  i m i e n i a  J a n a  J a b ł o ń s k i e g o .
16-g o  cze rw ca  w Kownie odbyło  s i ę  z e b r a n i e ,  o t w a r t e  p r z e z  g e n e r a ł a  
K u l o t a s a ,  rta k tó re ra  zosta łwomówiohe skrawy fu nd u szu  i m i e n i a . J a n a  
J a b ł o ń s k i e g o .  My ś l  .6 z a ł o ż e n i u  t a k i e g o  f u n d u sz u  p o w s t a ł a  w ś ró d  c z ł o n ­
ków Towarzystwa " O d r o d z e n i e " . ,  d o s t a ł a  pow ołana  k o m i s j a ,  k t ó r a  o p r a ­
cow ała  i  z a r e j e s t r o w a ł a  s t a t u t .  Golem fu n d u sz u  j e s t  p o p i e r a n i e  l i -  
t u a n i s t y l d  p r z e z  u d z i e l a n i e  s t ^ p e n d j ó w ,  wydawanie  k s i ą ż e k ,  p e r j o -  
dy c zn^c  h  wydawńic tś i  t  • d • -
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